
W lutym Placówki z Lubieniowa i z 
Nętkowa wybrały się wspólnie na 
wycieczkę do kina Helios w Szczecinie na 
film pt. Kot w butach. Przejazd odbył się 
pociągiem, co było dodatkową atrakcją. Po 
seansie, z którego dzieci były bardzo 
zadowolone, zjedliśmy pyszny obiad.

Wycieczka miała na celu integrację 
zarówno dzieci, jak i pracowników obu 
placówek, a także możliwość atrakcyjnego 
spędzenia czasu podczas ferii zimowych. 
Wszyscy jesteśmy zadowoleni z wyjazdu i 
nie możemy doczekać się kolejnej wycieczki.

Pod koniec lutego w Placówce TPD w 
Suliborzu odbyły się warsztaty dotyczące 
uzależnienia od cyfryzacji pt.: "Świat 
realny jest genialny". Udział w warsztatach 
wzięli podopieczni Placówek Wsparcia 
Dziennego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
z gminy Recz. W ramach warsztatów odbył 
się konkurs plastyczny. Placówki miały za 
zadanie wykonać plakat nawiązujący do 
tematu warsztatów, czyli jak spędzać czas 
wolny bez urządzeń elektronicznych.

Większość dzieci uczęszczających do 
Specjalistycznej Placówki Wsparcia 
Dziennego Nr 2 TPD w Świnoujściu nie 
miała możliwości wypoczynku poza 
miejscem zamieszkania. Wychodząc na 
przeciw ich potrzebom zrealizowaliśmy 
szereg różnorodnych przedsięwzięć, 
mających na celu organizację czasu 
wolnego dzieci i młodzieży. "Bezpieczne 
ferie zimowe 2023 r." wypełniły gry, 
zabawy, konkursy oraz wiele innych 
atrakcyjnych propozycji.

Zorganizowaliśmy Walentynki, a z 
okazji Międzynarodowego Dnia Kota 
odwiedziliśmy siedzibę Fundacji „Animals 
Świnoujście-Przystań”. W Tłusty Czwartek 
smażyliśmy własne pączusie i tworzyliśmy 
karnawałowe przekąski. Nie mogło 
zabraknąć wspólnego obejrzenia seansu 
filmowego, tym razem poznaliśmy historię 
wyprawy Asteriksa i Obeliksa.



Z y g m u n t  P y s z k o w s k i  -  p r e z e s  
Zachodniopomorskiego Oddziału Regionalnego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Szczecinie, 
wice-prezes Zarządu Głównego TPD w 
Warszawie.

Od ponad stu lat Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci wspiera najmłodszych. 

Zabiega o poprawę jakości życia, 

wspomaga rozwój zarówno fizyczny, jak i 

intelektualny, stoi na straży praw dzieci. 

Sprawia, aby na każdej buzi pojawił się 

uśmiech .  W pierwszych  la tach  

działalności nasza organizacja skupiała 

się na organizowaniu sierocińców oraz 

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p l a c ó w e k  

wspierających przede wszystkim dzieci 

osierocone, głodne i niepełnosprawne. 

Tworzyliśmy sierocińce, ponieważ takie 

było zapotrzebowanie. W tych czasach 

bardzo duży odsetek dzieci stanowiły 

sieroty. Należało więc im stworzyć 

namiastkę domu, którego nie miały. 

Przez wiele powojennych lat opieka, 

dożywianie i  leczenie stanowiła 

podstawę naszej działalności. Obecnie 

sytuacja społeczeństwa znacznie się 

zmieniła. Wyeliminowano skrajne 

ubóstwo,  anal fabetyzm,  rozwój  

medycyny na przestrzeni lat poprawił 

sytuację zdrowotną dzieci. Można by 

rzec, że istnienie takiej organizacji, jak 

nasza przestało być potrzebne. Jednak, 

czy tak jest? Niestety, nie!

Choć naturalnych sierot obecnie jest 

niewiele, to w dalszym ciągu Domy 

Dziecka pękają w szwach. Rozwija się 

także system pieczy zastępczej. Dlaczego 

tak się dzieje? Obecnie największy 

odsetek dzieci umieszczanych w 

Domach Dziecka i pieczy zastępczej 

stanowią tzw. sieroty społeczne. Dzieci z 

rodzin dysfunkcyjnych i niewydolnych 

wychowawczo. To dzieci, które mają 

rodziców, jednakże przez ich dysfunkcje 

nie mogą wychowywać się w rodzinie 

b i o l o g i c z n e j .  P r a c a  n a  r z e c z  

„uzdrowienia” rodzin to współczesna 

misja Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Jako Rzecznik Praw Dziecka TPD 
oraz wieloletni pedagog, na co dzień, 
spotykam się problemami i rozterkami 
najmłodszych. Widzę z czym muszą się 
mierzyć i jak my, dorośli: rodzice, 
nauczyciele, wychowawcy często nie 
potrafimy ich w tym cierpieniu 
wesprzeć. A czego pragną nasze dzieci? 
Czegoś, co każdy z nas jest w stanie im 
podarować, niezależnie od statusu 
materialnego i społecznego. Naszym 
pragnieniem jest sprawić, by im niczego 
nie zabrakło (dobra materialne), często 
zapominamy, że to co je uszczęśliwi jest 
na wyciągnięcie ręki. Dlatego może 
warto wdrożyć w życie tych kilka 
wskazówek, które uszczęśliwią nasze 
dzieci.

Po pierwsze: Czas wolny - starajmy 
się nie planować nieskończonej ilości 
z a j ę ć  d o d a t k o w y c h ,  w  z a m i a n  
zaplanujmy czas, w którym dziecko 
może swobodnie popuścić wodze 
fantazji i swobodnie się bawić, 
odgrywać scenki, wyjść z przyjaciółmi 
na dwór, lepić z plasteliny, itp. Nie 
róbmy z dziecka dorosłego, któremu 
wiecznie brakuje czasu dla siebie!

Po drugie: Dzieciństwo wolne od 
kłótni rodziców - nie chodzi o to, aby 
dziecko trzymać pod kloszem, by nie 
miało pojęcia o tym, że ludzie mogą i 
mają prawo nie zgadzać się ze sobą. 
Szczęśliwe dzieciństwo to jednak okres, 
w którym nie jesteśmy świadkami 
niekończących się, burzliwych i 
brutalnych awantur domowych.

Po trzecie: Pewność, że nie będą 
porównywane i oceniane - zanim 
powiesz: „Czy mógłbyś być taki, jak 
Twój młodszy brat?” Ugryź się w język. 
Zaufanie, którym obdarza Cię twoje 
dziecko jest bezwarunkowe. Ono cię nie 
porównuje do innych i oczekuje tego 
samego od Ciebie.

Po czwarte: Możliwość przeży-
wania negatywnych emocji - 

przestańmy karać i obwiniać nasze dzieci 
za to, że odczuwają gniew i złość. 
Przestańmy nazywać je niegrzecznymi, 
tylko dlatego, że się zdenerwowały. 
Zamiast tego pokażmy im, jak zarządzać 
swoimi emocjami.

Po piąte: Uznanie za wysiłek, który 
dziecko wkłada w swoje zadania. 
Ukierunkowanie na sukces sprawia, że 
gdy go brak, dziecko przeżywa wieczną 
frustrację. Skoncentrowanie na pracy, 
wysiłku uczy dziecko uznania własnej 
wartości. Pokazuje, ze poczucie szczęścia 
nie musi być związane z rezultatem 
naszej pracy, ale z próbami które 
podejmujemy, by coś osiągnąć.

Po szóste: Wartość płynąca z więzi 
rodzinnych. Niezależnie od tego 
czy jest to rodzina pełna, czy 
związek rodziców jest formalny, 
czy nie poczucie, że mamy w 
r o d z i n i e  o p a r c i e  s t a n o w i  
fundament dziecięcego szczęścia i 
stabilizacji emocjonalnej. Uczmy 
zatem dziecko dbania o innych i sami 
dbajmy o nie oraz o siebie nawzajem.

Po siódme: Możliwość uczenia się 
na błędach. Bez takiego doświadczenia 
trudno cieszyć się, tym co mamy, co 
udało się nam osiągnąć. Nie ułatwiajmy 
wszystkiego naszym dzieciom, pozwólmy 
im się mylić.

Po ósme: Poczucie odpowiedzial-
ności. Przydzielmy dzieciom obowiązki, 
po to, by mogły czuć się z siebie dumne, w 
ten sposób poznają swoją wartość. 
Obowiązki budują poczucie wspólnoty i 
przynależności do rodzinnego grona.

Po dziewiąte: Szczęśliwe chwile. 
Czas, w którym jesteśmy razem, w 
którym odkładamy telefony i obdarzamy 
bliskich swoją obecnością i uważnością 
pokazuje naszym dzieciom jak są dla nas 
ważne i kochane.

Po dziesiąte: Szczęście rodziców. 
Szczęśliwe dzieci, wychowywane są przez 
szczęśliwych rodziców, dlatego na 
naszym przykładzie nauczmy nasze 
dzieci szczęścia płynącego z małych 
rzeczy, tak aby mogły docenić „to co tu i 
teraz”. 

Tych kilka prostych, a nawet wydawać 
by się mogło banalnych wskazówek 
skutecznie może wpłynąć na sytuację i 
rozwój naszych dzieci. Jestem pewna, że 
zastosowanie ich w codziennym życiu 
rodzinnym znacznie zmniejszyłoby 
problemy z jakimi borykają się młodzi 
ludzie. Dlatego jako Rzecznik Praw 
Dziecka TPD zachęcam do głębokiej 
refleksji.



Stąd w naszych strukturach zrodził się 

pomysł na utworzenie nowej funkcji. 

Brakującym ogniwem w pracy z 

dzieckiem stał się Pedagog Rodzinny. Od 

wielu lat w naszych placówkach z 

powodzeniem działają Pedagodzy 

Rodzinni, ich rolą jest kompleksowe 

wsparcie dziecka i jego biologicznej 

rodziny, tak aby nie zaistniała potrzeba 

oderwania go od jego środowiska 

naturalnego. Wieloletnie doświadczenie 

w pracy z rodziną oraz ogromne 

zapotrzebowanie na tego typu wsparcie 

zmotywowało nas do utworzenia 

Centrum Wsparcia Dziecka i Rodziny. 

Od czerwca 2021 r. w ramach realizacji 

zadania publicznego ze środków Gminy 

Miasta Szczecin udzielamy komplek-

sowego wsparcia pedagogicznego, 

psychologicznego, a także udzielamy 

poradnictwa prawnego. Grupa docelowa 

to dzieci i młodzież, dorośli (głównie 

rodzice)  w kryzys ie ,  zagrożeni  

wykluczeniem społecznym, w tym 

głównie z powodu wszelkich form 

przemocy, doświadczający różnego 

rodzaju problemów natury psychicznej. 

Wsparcie otrzymują rodzice borykający 

się z problemami wychowawczymi, 

rodziny w trakcie rozwodu, będące w 

konflikcie, a także rodziny niepełne. W 

ramach działalności CWDiR oferujemy 

również przeprowadzenie mediacji 

rodzinnych. Od kwietnia 2022 r. 

funkcjonuje Grupa Wsparcia połączona 

z warsztatami dla rodzin przeżywających 

kryzys, bądź starających się o odzyskanie 

dzieci  umieszczonych w pieczy  

zastępczej bądź instytucjonalnej. Celem 

spotkań jest wymiana doświadczeń, 

dzielenie się swoimi przeżyciami oraz 

wzajemna edukacja, wspierana przez 

specjalistów z zakresu pedagogiki i 

psychologii, a także przy udziale 

zapraszanych specjalistów (spotkania z 

prawnikiem, policjantem i kuratorem 

sądowym).

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci to 

także organizacja skupiająca się na 

wspieraniu rozwoju dziecka, jego 

edukacji w celu lepszego startu w dorosłe 

życie.  Dlatego też od lat,  poza 

placówkami wsparcia dziennego, 

prowadzimy żłobki i przedszkola, aby 

umożliwić dzieciom, zwłaszcza z małych 

miejscowości, udział w zajęciach 

edukacyjnych.

Zmienia się świat, zmieniamy się 

my. Życzę Państwu i sobie, aby była to 

zmiana na lepsze.

Zachodniopomorskie  Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci oraz Koło Rodziców i 
Przyjaciół Dzieci z Zespołem Downa 
ISKIERKA, przy współpracy z fotografem 
Krzysztofem Dolinnym, przygotowało 
inspirującą wystawę 21 zdjęć, które powstały w 
ramach sesji zdjęciowych zorganizowanych w 
Szczecinie dla wychowanków Specjalistycznej 
Placówki Wsparcia Dziennego dla Dzieci i 
Młodzieży z Zespołem Downa TPD „Iskierka”. 

Zygmunt Pyszkowski – Prezes Zachodniopomorskiego TPD - W Towarzystwie Przyjaciół 
Dzieci bardzo chętnie podejmujemy się organizacji wydarzeń i inicjatyw, których celem jest budowanie 
świadomości w kontekście osób niepełnosprawnych bądź przewlekle chorych. „Iskierka” to tylko jedna 
z ośmiu specjalistycznych placówek prowadzonych przez Zachodniopomorskie TPD w Szczecinie. 
Mamy nadzieję, że ta wystawa stanie się refleksją dla nas wszystkich, abyśmy zwracali szczególną 
uwagę na otaczający nas świat i ludzi wokół.

Specjalistyczna Placówka Wsparcia Dziennego dla Dzieci i Młodzieży z Zespołem 
Downa "Iskierka” jest jedyną tego typu placówką w Szczecinie. Funkcjonuje od wielu lat, realizując 
szereg działań służących rehabilitacji społecznej osób z niepełnosprawnością. Dzięki wsparciu PFRON 
placówka jest w stanie pomagać swoim beneficjentom, dzięki czemu dzieci osiągają większą 
samodzielność, a także obserwuje się postępy w integracji społeczności osób dotkniętych Zespołem 
Downa w Szczecinie i okolicach.

Koło Rodziców i Przyjaciół Dzieci z Zespołem Downa Iskierka TPD powstało w 2004 r. z 
inicjatywy rodziców dzieci z ZD. Głównym celem koła jest połączenie rehabilitacji dzieci z działaniami na 
rzecz lokalnej społeczności. Głównie poprzez: organizację imprez, wyjazdów integracyjnych, 
kiermaszów, wystaw i konferencji. Przywiązujemy dużą wagę do prowadzenia edukacji rodziców i innych 
osób dorosłych na temat radzenia sobie z emocjami, kiedy dowiedzą się, że ktoś z najbliższych ma lub 
będzie miał Zespół Downa. Obecnie podopiecznymi Koła jest ponad 50 osób, w wieku od kilku miesięcy 
do ponad 30 lat.

Wystawa odkrywa piękno Szczecina i 
przypomina o tym, że z jego wyjątkowych 
uroków każdego dnia korzystają również 
osoby z niepełnosprawnościami, w tym osoby 
z Zespołem Downa. Bohaterowie sesji 
zdjęciowych przekazują społeczeństwu bardzo 
ważne przesłanie: Szczecin to też! nasze 
miasto. Miasto, w którym żyjemy, w którym 
się rozwijamy, z którego uroków i instytucji 
korzystamy w takim samym stopniu jak 
pozostali mieszkańcy. Jest to miasto, które 
uwielbiamy i w którym chcemy żyć. Mamy 
swoje pasje i zainteresowania, pomysły na 
spędzanie wolnego czasu. Tu jest nasza 
placówka, w której odbywają się zajęcia 
terapeutyczne. Jesteśmy częścią Szczecina, a 
Szczecin jest częścią nas. 

Każdego roku, 21 marca, obchodzimy 
Światowy Dzień Osób z Zespołem Downa. Ta 
data nie jest przypadkowa i nawiązuje do 
obecności u osób z Zespołem Downa 
dodatkowego, trzeciego chromosomu w 21. 
parze chromosomów. Celem wystawy jest 
również zwrócenie uwagi społeczeństwa na 
osoby z Zespołem Downa, ich potrzeby oraz 
prawo do pełnego uczestniczenia w życiu 
społecznym. Pamiętajmy o tym co nas jako 
ludzi łączy, bardziej niż to co nas dzieli.

Autorem zdjęć jest fotograf, 
Krzysztof Dolinny

Urodzony w 1975 r. w Szczecinie, 
absolwent V LO oraz Uniwersytetu 
Szczecińskiego, przez lata poszukiwał 
swojej drogi, aby w 2003 r. zająć się 
zawodowo fotografią. Realizował się 
głównie przy projektach fotografii 
komercyjnej, przeplatając je pracami 
artystycznymi. Uwielbia fotografować 
ludzi, zwłaszcza gdy pokazują naturalne 
emocje. 

Pierwszy kontakt fotograficzny z 
dziećmi i młodzieżą z niepełnosprawnością 
intelektualną miał ponad 3 lata temu. Już 
w t e d y  p o w s t a ł  p o m y s ł  p r o j e k t u  
pokazującego te osoby, jako mieszkańców 
Szczecina.

Przebywając przez ponad 18 lat poza 
granicami Polski, przyzwyczaiłem się że 
osoby z niepełnosprawnością są obecne w 
przestrzeni publicznej. Można takie osoby 
spotkać pracujące w różnych miejscach, 
są w szkołach w klasach powszechnych, są 
tak samo obecni w miastach i przestrzeni, 
jak osoby bez niepełnosprawności. Moim 
zamysłem było ukazanie Szczecina, w 
którym wszyscy mamy swoje miejsce. 
Miasta, w którym przemawia przez nas 
otwartość, szacunek i naturalny wspólny 
rozwój i dbałość o to co nas otacza.

Partnerem wydarzenia jest Państwowy 
F u n d u s z  R e h a b i l i t a c j i  O s ó b  
N i e p e ł n o s p r a w n y c h  O d d z i a ł  
Zachodniopomorski.



W wydzie lonym pomieszczeniu 
Miejskiej  Biblioteki Publicznej w 
Kamieniu Pomorskim została ostatnio 
utworzona druga w naszej gminie 
Placówka Wsparcia Dziennego TPD. Mimo 
wciąż trwających zapisów do Placówki, z 
częścią dzieci już zdążyłam się zapoznać, z 
ich zdolnościami, zainteresowaniami i 
potrzebami. Choć dopiero się urządzamy, 
to obiecujemy szybko się odezwać. Do 
zobaczenia!

Koty, koteczki, małe, duże, mięciutkie, 
puszyste. Któż ich nie lubi? 17 lutego 
obchodzi l iśmy nietypowe święto:  
Międzynarodowy Dzień Kota. Dzieci w tym 
dniu przyniosły swoje ulubione maskotki 
kota. Spotkanie rozpoczęło się wizytą kota 
Leona. Dzieci z zainteresowaniem oglądały 
film, książki, ilustracje różnych kotów, 
nadając im imiona. Rozwiązywały również 
zagadki, słuchały wiersza "Kotek", 
aktywnie uczestniczyły w kocich zabawach 
miaucząc, robiąc koci grzbiet, mrucząc i 
chlipiąc mleczko. Dużo radości sprawiły 
dzieciom konkursy, między innymi picie 
mleka przez słomkę. Dziękujemy p. 
Piotrowi za przyjście do naszego 
przedszkola z kotem Leonem.

Daria to dziewczynka, która niedawno 
przyjechała do Polski z Kijowa. Jeszcze nie 
zna naszego języka, jeszcze nie chodzi do 
polskiej szkoły, ale urodziny w gronie 
lubianych kolegów i koleżanek to 
podstawa. Nie mogło zabraknąć prezentu, 
poczęstunku, marzeń i zdmuchniętej 
świeczki. Radość i wspólna zabawa! Krok 
po kroku ku przyjaźni i normalności.

Witamy was w naszej nowej kuchni! 
Dzięki fundacji Lions Clubs International 
możemy cieszyć się naszymi warsztatami 
kulinarnymi w pięknej kuchni oraz 
korzystać ze sprzętów AGD, które 
otrzymaliśmy. Wypróbowaliśmy już: 
gofrownicę, frytkownice i odkrywamy 
nowe smaki koktajli dzięki robotowi 
kielichowemu. Okazuje się również, że 
całkiem nieźli z nas cukiernicy. Przepis na 
babeczki znamy już na pamięć. Potrafimy 
również upiec przepyszną szarlotkę. Jakie 
jeszcze talenty odkryjemy? To się okaże! 
Możecie być pewni, że na pewno się tym 
pochwalimy!

W styczniu 2023 r. nasza Marta skończyła 
już 16 lat. Z tej wyjątkowej okazji 
w y p r a w i l i ś m y  s ł o d k i e  p r z y j ę c i e  
urodzinowe.  Były  również drobne 
podarunki oraz życzenia zdrowia i szczęścia. 
Jednak dla nas wszystkich, w tym dniu, 
najważniejszym okazał się miło spędzony 
czas na rozmowach przy wspólnym stole.

Przy okazji, ze względu na zbliżające się 
Walentynki,  powstały u nas dwa 
Walentynkowe Serca w rozmiarze XXL. 
Jedno z nich to wspólna praca naszych 
dziewczynek, natomiast drugie serducho 
wspólna praca naszych chłopców. Mamy 
nadzieję, że wskażą im odpowiednie 
kierunki w życiu.



Komisja konkursowa orzekła, że obie 
prace zasługują na pierwsze miejsce. 
G mi nna  K o mi s j a  Ro zw i ązy w ani a  
Problemów Alkoholowych ufundowała 
nagrody konkursowe. Pani Julita Bogacz 
oraz dzielnicowy z Posterunku Policji w 
Reczu  asp.  I reneusz  Rychl iński ,  
przeprowadzili prelekcje na temat 
bezpieczeństwa w sieci, uzależnień od 
alkoholu, papierosów oraz narkotyków. 
Dzieci otrzymały również upominki. 
Kolejną częścią naszych warsztatów była 
prelekcja poprowadzona przez starszego 
strażaka Powiatowej Komendy Straży 
Pożarnej w Choszcznie p. Krzysztofa Pisza. 
Nasi podopieczni mieli okazję dowiedzieć 
się, jak wygląda strój strażaka, który 
wyjeżdża z jednostki na interwencję. 
Poznali zasady pierwszej pomocy i mogli 
samodzielnie takiej pomocy udzielić.

przygotowująca faworki z radością 
częstowała  n imi  swoich  kolegów.  
Degustacja sprawiła, że dzieci stwierdziły, 
że wykonanie faworków nie jest takie trudne 
jak wydawało się to na początku. Podczas 

smakowania wypieków dzieci dzieliły się 
wrażeniami: pyszne, lepsze niż robi moja 
mama, moja mama nigdy nie robiła 
faworków, będziemy próbować w domu. 
Tak właśnie, u nas, w Sokolnikach, 
podtrzymujemy tradycję smażenia 
faworków.

Czas ferii zimowych sprzyja różnym 
wyzwaniom. Dzieci postanowiły nauczyć 
się robić faworki. Z pomocą wychowawców 
dziewczynki przygotowały ciasto na 
faworki. Z zaangażowaniem wycinały 
paski z dziurką i przeplatały je tworząc 
kształt faworków. Smażenie wypieków nie 
sprawiło trudności. Kiedy kolejne porcje 
były wyciągane z oleju, ekipa do obsypania 
ich cukrem pudrem już czekała. Udało się 
w y z w a n i e .  E k i p a  d z i e w c z y n e k  

Tegoroczne ferie w naszej placówce 
przebiegły pod hasłem: „Dbamy o nasze 
zdrowie”. W ramach zajęć związanych z 
tematyką dzieci rozpoznawały zdrowe 
produkty spożywcze. W grupach zrobiły 
pracę plastyczną, która przedstawiała 
piramidę żywienia,  wzbogaconą w 
podstawie o propozycje dzieci. W czasie 
warsztatów kulinarnych upiekliśmy 
babeczki i przekonaliśmy się, że zdrowe 
słodycze są pyszne. Dbaliśmy również o 
nasze zdrowie psychiczne: rozwiązywaliśmy 
łamigłówki, graliśmy w planszówki i co 
najważniejsze, codziennie przez pół godziny 
czytaliśmy wybrane książki. Na zakończenie 
ferii byliśmy w Eksperymentarium w 
Muzeum Techniki i Komunikacji w 
Szczecinie. Ferie oceniamy na 6+

Ferie w Placówce TPD, przy ul. 
Potulickiej w Szczecinie spędziliśmy, jak 
zawsze, ciekawie i w dobrej atmosferze. 
Chwile wspólnych zabaw przeplatały się ze 
sporą dawką wiedzy, a to za sprawą pełnych 
wrażeń spotkań zorganizowanych w 
ProMedia w ramach cyklu "Bezpieczne 
Ferie". Nasze dzieci mogły bliżej przyjrzeć 
się pracy strażaków PSP, przymierzyć stroje 
funkcjonariuszy Policji, a także poznać 
ciekawostki z życia lasu na eko-warsztatach 
z leśniczką. Odwiedziliśmy również 
fantastyczną i pełną tajemnic Galerie 
"Tworzę się", by szukać w jej zakamarkach 
ukrytej wystawy. Oczywiście nie zabrakło 
też naszych ulubionych gier i zabaw 
r u c h o w y c h  o r a z  c i e k a w y c h  z a j ę ć  
plastycznych.



Karnawał to okres balów, szaleństw i 
zabaw, którego zwieńczeniem jest Tłusty 
Czwartek. Również my, wychowankowie 
Specjalistycznej Placówki Wsparcia 
Dziennego  Nr  2  w Świnoujśc iu ,  
świętowal iśmy oraz  jednocześnie  
uczyliśmy się karnawałowego gotowania. 
S m a ż y l i ś m y  w ł a s n e  p ą c z k i  o r a z  
przygotowaliśmy przekąski na naszą 
„tłustą imprezę”. Tak powstały: kolorowe 
koreczki  z  kabanosów, szynkowe 
zawijańce i kolorowe kanapeczki „na raz”. 
Lubimy te momenty, gdy w nasze życie 
wkradają się tradycje.

Tłusty Czwartek, i cóż z tego, że to 
bomba kaloryczna? Tradycja w narodzie 
rzecz święta, a my Przedszkole w 
Chwarstnicy, wszystkie dobre tradycje 
pielęgnujemy. Stąd Tłusty Czwartek bez 
faworków tym razem byłby jakiś niepełny. 
Ale nie u nas ...

Podczas zajęć dzieci dowiedziały się o 
zwyczajach jakimi od lat żegnamy 
karnawał. Dzieci napatrzywszy się na 
zdjęcia: faworków, pączków oraz innych 
s m a k o ł y k ó w ,  z w i ą z a n y c h  z  t y m  
wydarzeniem, nie mogły doczekać się 
swojego przydziału prac, które były dla 
nich przewidziane. Dzieci miały okazję 
wyrabiać ciasto oraz formować faworki. 
Najlepszy i najsmaczniejszy był podwie-
czorek. Własnoręcznie upieczone faworki z 
kubkiem mleka, smakowały wyśmienicie. 
Dla naszych wspaniałych rodziców 
r ó w n i e ż  p r z y g o t o w a l i ś m y  s ł o d k i  
poczęstunek.

Choć mamy luty i wolelibyśmy lepić ze 
śniegu bałwana oraz zjeżdżać na sankach 
to w powietrzu czuć już wiosnę. Piękny 
słoneczny dzień wykorzystaliśmy na długi 
spacer. Podziwialiśmy zmieniającą się 
naturę. Widać już pierwsze przebiśniegi. 
Podczas spaceru nagle jeden z wychowan-
ków, trzynastoletni Szymek zawołał: 
"Proszę Pani a zrobimy ognisko ?". Dla nas 
nie ma rzeczy niemożliwych. I ten iście 
wiosenny dzień zakończyliśmy przy 
płonącym stosie drewna, piekąc kiełbaski i 
rozmawiając.  Było klimatycznie i  
nastrojowo. Wszyscy dobrze się czuliśmy w 
swoim gronie .  To  był  naprawdę 
niesamowity dzień.

Świetnym pomysłem na podwieczorek w 
Tłusty Czwartek były pączki. Ze względu na 
to, że ten właśnie dzień rozpoczyna ostatni 
tydzień karnawału, to na ostatki zrobiliśmy 
dyskotekę. W programie było malowanie 
twarzy, różne konkursy taneczne oraz 
wybieranie królowej i króla balu. Królową 
balu została nasza koleżanka Lena, 
natomiast zaszczytny tytuł króla balu 
przypadł Wiktorowi.



Mowa znacząco wpływa na ogólny 
rozwój dziecka i jego osiągnięcia w nauce. 
Stanowi narzędzie w zdobywaniu 
informacji, pozwala na wyrażanie swoich 
myśli, opinii i odczuć. 

Pierwszym nauczycielem mowy dziecka 
są rodzice i najbliższe otoczenie. Kontakt 
dziecka z mową również poprzez wspólne 
czytanie książek, ich opowiadanie a także 
śpiewanie piosenek. Rozwija wyobraźnię, 
zasób słownictwa oraz budowanie 
swobodnych wypowiedzi. W późniejszym 
okresie w rozwoju mowy większe 
znaczenie zaczyna mieć działanie 
nauczyciela, którego dziecko spotka na 
swojej drodze rozpoczynając przygodę z 
edukacją. Na starcie edukacyjnym zabawa 
stanowi dominujący sposób nauki, jest 
kluczem do poznawania nowych słów, 
ćwiczy oddech, głos, słuch i wymowę, 
d o s k o n a l i  f o r m y  g r a m a t y c z n e  
uwzględniając przy tym akcent, melodię i 
rytm mowy. Poprzez zabawę możemy 
stymulować rozwój wszystkich funkcji, od 

których zależy prawidłowy rozwój mowy. 
R o z w ó j  m o w y  d z i e c i  w  w i e k u  
w c z e s n o s z k o l n y m  j e s t  b a r d z o  
z r ó ż n i c o w a n y .  N i e k t ó r e  d z i e c i  
charakteryzują wady wymowy, inne 
opóźniony rozwój wymowy, a jeszcze inne 
zaburzenia słuchu fonematycznego czy też 
zaburzenia analizy i syntezy słuchowej. W 
obecnej rzeczywistości możemy dostrzec 
duży problem artykulacyjny wśród dzieci w 
wieku wczesnoszkolnym. Technologie 
c y f r o w e  t o w a r z y s z ą  d z i e c i o m  o d  
najmłodszych lat, słownictwo nie wzbogaca 
się, a mowa i wymowa nie mają okazji do 
rozwijania się w naturalnych sytuacjach.

Wychodząc naprzeciw potrzebom 
naszych wychowanków, podejmując 
działania wspierające rozwój mowy 
powstały „Poranki logopedyczne” w ramach 
działalności  Szkolnego Koła TPD. 
Inicjatywa ta ma w założeniu tworzyć 
warunki sprzyjające komunikacji między 
rówieśnikami, doskonaląc mowę, pozwolić 
wyrazić własne spostrzeżenia i uczucia. 

Zabawy proponowane podczas zajęć 
stymulują i motywują dzieci do mówienia, 
działają profilaktycznie i terapeutycznie. 
Pobudzają dziecięcą wyobraźnię a tym 
samym rozbudzają aktywność słowną. 
Zacieśniają więzi między rówieśnikami, 
budują poczucie własnej wartości i uczą 
akceptacji swoich niedoskonałości. Dzieci 
b a r d z o  c h ę t n i e  u c z e s t n i c z ą  w  
proponowanych zajęciach. Bardzo często 
towarzyszy nam ruch, który idzie w parze z 
procesem rozwoju i kształtowania mowy. 
Zajęcia te są przeznaczone dla dzieci, u 
których mowa nie wykształciła się 

całkowicie, co oznacza, że etap swoistej 
mowy dziecięcej nie został w pełni 
opanowany. Wychowankowie biorący 
udział w zajęciach nabywają umiejętności 
sprawnego komunikowania się zarówno z 
rówieśnikami jak i dorosłymi oraz 
sprawności strony artykulacyjnej,  
gramatycznej i leksykalnej 

8 marca odbył się wernisaż drugiej odsłony 
rysunków pn. "Wojna wyrysowana kredką - rok 
po" w Zachodniopomorskim Urzędzie 
Wojewódzkim w Szczecinie. Wystawa była 
zorganizowana przez Zachodniopomorskie 
Towarzystwo Przyjaciół  Dzieci ,  przy 
współpracy z Wojewodą Zachodniopomorskim 
- Zbigniewem Boguckim. Jest to druga odsłona 
wystawy pn. „Wojna wyrysowana kredką”. Tym 
razem uzupełniona o rysunki dzieci, które 
ukazują jak po roku, zmieniły się ich emocje 
oraz sytuacja.

Wystawa przedstawia, jak ważna w sytuacji 
wojny jest praca pedagoga z dzieckiem, 
odpowiadanie szczerze na jego wątpliwości, 
pracowanie nad negatywnymi emocjami i 
nienawiścią. Otoczenie wsparciem nie tylko 
dzieci, ale również rodzin, które każdego dnia 
borykają się z trudnościami życia w nowym dla 
nich kraju, które każdego dnia odbierają z 

przerażeniem telefony z Ukrainy obawiając się o 
życie swoich ojców, dziadków lub synów. 

P r z e z  o s t a t n i e  m i e s i ą c e  u k r a i ń s c y  
wychowawcy punktów opieki nad dziećmi 
prowadzonymi w Szczecinie, Stargardzie i 
Koszalinie przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
pracują z dziećmi nad ich emocjami, 
zrozumieniem sytuacji w Ukrainie i tego, czym 
jest wojna. Pomagają im w lepszej adaptacji w 
naszym kraju, pomimo wielu trudności jakie 
napotykają na swojej drodze w szkole czy 
codziennym życiu. Rodzice mogą liczyć na 
profesjonalną opiekę, ale również wsparcie w 
trudnych dla nich sytuacjach, chociażby przez 
organizowane dla nich grupy wsparcia.

Tego dnia mieliśmy również przyjemność 
odznaczyć “Przyjacielem dziecka” Wojewodę 
Zachodniopomorskiego Pana Zbigniewa 
Boguckiego. Jest to odznaczenie które honoruje 
prace na rzecz dobra dziecka, wysłuchanie się w 

jego potrzeby i zrozumienie, że uśmiech 
dziecka odmienia nasz świat. Ta odznaka to 
uhonorowanie naszej rocznej współpracy i 
podkreślenie wyjątkowej wrażliwości Pana 
Wojewody na sprawy dzieci polskich i 
ukraińskich w naszym regionie.

“Rysunki, które uzupełniły naszą wystawę, 
to rysunki dzieci, które mają wiarę. Nie 
znajdziecie w nich nienawiści, nie znajdziecie 
na nich złości. Powstały przy użyciu 
kolorowych kredek, nie jak wcześniej w 
kolorach czerni i czerwieni.

Odnajdziecie w nich marzenia, wiarę i dumę. 
Dostrzeżecie w nich bohaterów, którzy zostali 
w Ukrainie, którzy walczą o wolność kraju, ale i 
świata.” - mówiła Angelika Muchowska, 
rzecznik prasowa TPD w Szczecinie.



W połowie lutego naszą placówkę 
odwiedziły zaprzyjaźnione z nami panie 
leśniczki ze Szkółki Leśnej: pani Julia i 
pani Ilona. Przeprowadziły one bardzo 
ciekawe zajęcia o ptakach i budkach 
lęgowych, które mieliśmy wieszać na 
drzewach, ale niestety pogoda nam nie 
dopisała. Nasze zaproszenie na spotkanie 
przyjęli wychowankowie z placówki z 
Lu bie niow a,  z  c ze g o  bard zo  s ię  
ucieszyliśmy. Ze spotkania dzieci 
wychodziły bardzo zadowolone oraz z 
upominkami od Pań w postaci kubeczków.

9 lutego obchodzony był Dzień Pizzy. Tego 
dnia sala naszego przedszkola zamieniła się we 
włoską kuchnię. Przedszkolaki, bawiąc się we 
włoskich kucharzy, przygotowały prawdziwe 
pizze. Wielką frajdę dzieciom sprawiły 
p r z y g o t o w a n i a :  f o r m o w a n i e  k u l e k  
d r o ż d ż o w y c h ,  s m a r o w a n i e  s o s e m  
pomidorowym, nakładanie ulubionych 
składników i posypywanie serem. Gdy 
wszystko było już gotowe, nasze pizze 
powędrowały do piekarnika, aby się upiec. 
Następnie dzieci z wielkim apetytem 
próbowały własnoręcznie przygotowanej 
pizzy. Cały dzień upłynął nam w miłej 
atmosferze. Dzięki takiej imprezie dzieci 
poznały historię pizzy, dowiedziały się, z 
którego kraju pochodzi oraz wspólnie 
stwierdziliśmy, że własnoręcznie zrobiona 
pizza jest o wiele zdrowsza i smaczniejsza.

Ależ to była frajda! Niedawno wybraliśmy 
się, pociągiem, do kina w Szczecinie na film 
"Asterix i Obelix - imperium smoka". Przy 
okazji zjedliśmy przepyszne śniadanko w 
McDonald's. Seans filmowy umiliło nam 
towarzystwo dzieci z zaprzyjaźnionej 
placówki TPD Dzwonowo.

Przerwa zimowa w zajęciach szkolnych 
umożliwiła nam, długo oczekiwany, 
wyjazd do parku rozrywki. Pod koniec 
lutego wybraliśmy się do Pomerania Fun 
Park w Dygowie. Mimo porannej pobudki 
oraz dość długiej trasy, bo aż pod 
Kołobrzeg, dobre humory nas nie 
opuszczały. Dzieci z niecierpliwością 
czekały na dzień pełen wspaniałych 
atrakcji i dobrej zabawy. Na miejscu 
czekała na nas ogromna hala z niezliczoną 
masą atrakcji, wielgachny zewnętrzny plac 
zabaw, wioska Wikingów oraz mini ZOO 

dla dzieci. Wygłupów nie było końca. To był 
bardzo aktywny wypoczynek z masą 
pozytywnych emocji. Wycieczka nie 
odbyłaby się bez nieocenionego wsparcia 
rodziców.



Rodzice kochają swoje dzieci i chcą dla nich jak najlepiej. 
Jednak wychowanie małego człowieka jest nie lada wyzwaniem. 
Oto kilka wskazówek, jak uniknąć błędów najczęściej 
popełnianych przez rodziców.

"Nie pyskuj!" - Zdarza się, że rodzice chcą, aby dziecko było 
im bezwzględnie posłuszne, a każdy sprzeciw traktują jako wyraz 
buntu. Trzymają dzieci bardzo krótko, karzą za nieposłuszeństwa i 
wymagają podporządkowania. Dzieci często nie mają nic do 
powiedzenia, a ich zdanie nie jest brane pod uwagę. Przez to czują 
się pomijane, nieważne i niepotrzebne. To złe podejście, które w 
późniejszym czasie negatywnie wpłynie na kształtowanie ich 
osobowości.

"Nie garb się, nie baw się jedzeniem, nie krzyw się" - 
Jest to typowa strategia bombardowania. Kiedy dziecko wciąż 
słyszy nie rób tego, nie rób tamtego, zaczyna się zastanawiać, czy w 
ogóle cokolwiek mu wolno i czy cokolwiek robi dobrze. 
Długotrwałe  bombardowanie  dziecka negatywnymi 
komunikatami obniża jego poczucie sprawczości oraz zamyka je 
na dialog. Dziecko czuje, że jego zdanie się nie liczy. Bo przecież ma 
"nie dyskutować!".

"Mama by pozwoliła" - Dzieci szybko uczą się 
wykorzystywać to, że rodzice nie mają wspólnego frontu. Łatwo 
rozpoznają, że opiekunowie nie są jednomyślni i mają różne 
zdania. To sprawia, że dziecko dobrze wie, co i jak może uzyskać od 
drugiego rodzica. Chętnie stosuje tę zasadę dla własnych korzyści.

"Nie płacz, nic się nie stało" - To podejście, to lekceważenie 
uczuć dziecka. Zakaz ich wyrażania sprawi, że dziecko będzie mieć 
trudności z rozpoznawaniem, akceptowaniem i wyrażaniem 
swoich uczuć. Za to nauczy się, że trudne emocje to coś 
wstydliwego lub złego, co należy schować głęboko w sobie i nie 
ujawniać.

"Przyjdzie pan i Cię zabierze" - Takie straszenie dzieci 
następstwami, które są trudne lub niemożliwe w realizacji, nic nie 
daje. Brak konsekwencji w działaniu powoduje, że dzieci przestają 
ufać rodzicom. Myślą, że skoro powiedzieli coś, co się nie 
wydarzyło, to znaczy, że są niewiarygodni. W rezultacie dziecko 
nie przestrzega zasad i nie boi się konsekwencji swoich czynów. 
Jeszcze gorsze w skutkach jest straszenie dziecka Panem 
Policjantem. W takim przypadku generujemy w świadomości 
dziecka obawę przed osobą, która w sytuacji zagrożenia jest 
zobowiązana mu pomóc. W rezultacie dziecko będzie się bało 
poprosić mundurowych o pomoc, nawet w sytuacji zagrożenia 
życia, a to może już doprowadzić do tragedii.

"A pamiętasz, jak wszystkie dzieci potrafiły już jeździć 
na rowerze, tylko Ty nie?" - Takie krytykowanie dziecka przy 
innych osobach oraz z pozoru niewinne wyśmiewanie się z dziecka 
wywołuje u niego poczucie utraty twarzy i umacnia w poczuciu 
własnej beznadziejności. Tego typu komunikaty niezwykle mocno 
podcinają skrzydła. Im częściej  przypominane są dziecku jego 

porażki, szczególnie w obecności rodziny czy kolegów, tym 
bardziej samoocena dziecka obniża się. Jeśli do porażek dodamy 
jeszcze strategię negowania sukcesów to otrzymamy bardzo silną 
kombinację zabijania w dziecku wiary w siebie.

"Artysty to z Ciebie nie będzie. Lepiej idź się pouczyć!" - 
Słyszy dziecko, które przychodzi pokazać rodzicowi swój 
najnowszy rysunek. Zamiast pochwały słyszy komunikat 
zabijający jego pasję. Kolejnego rysunku, jeśli w ogóle jakiś 
powstanie, możemy już nie zobaczyć. Powtarzanie takich 
komunikatów sprawi, że dziecko uwierzy, że jest do niczego. Co 
więcej, przypominanie mu o porażkach i niedostrzeganie 
sukcesów może także doprowadzić do syndromu wyuczonej 
bezradności. Jeśli wszystko, co robi dziecko, etykietowane jest 
przez dorosłych jako „porażka”, w końcu dojdzie ono do 
przekonania, że czegokolwiek nie robi, ma porażkę. Przestaje 
inicjować działania, bo przecież i tak się nie uda.

"Uważaj, bo … się przewrócisz, uderzysz, zgrzejesz" - 
Takie ostrzeżenia wcale nie wpływają dobrze na rozwój dzieci. 
Choć rodzice chcą po prostu je chronić, często w ten sposób je 
blokują. Rodzice nieświadomie mogą przenosić własne lęki na 
swoje dzieci i powstrzymywać je przed podejmowaniem różnych 
aktywności.

"Zostaw, ja to zrobię" - Wyręczanie dziecka w codziennych 
czynnościach jest często popełnianym błędem. Rodzice wykonują 
za dzieci nawet codzienne czynności, żeby zaoszczędzić czas lub z 
braku cierpliwości. Niestety to je frustruje i demotywuje, nie 
zachęca do nauki, ani podejmowania wyzwań. Przez to stają się 
niesamodzielne i zbyt zależne od rodziców. Nie zdziw się, jeśli z 
czasem dziecko nie będzie w ogóle pytać, czy może pomóc. 
Przecież nauczy się, że "nie trzeba". W dorosłym życiu będzie 
oczekiwało, że inni też będą pracować za niego.

"Rób tak, jak Ci tato pokazał i nie kombinuj!" - Tego typu 
komunikaty skierowane do dziecka zabijają w dziecku 
kreatywność. Dzieci mają naturalną potrzebę zadawania pytań, 
poznawania świata, rozkładania wszystkiego na czynniki pierwsze 
i właśnie kombinowania. Ganienie za przejawy kreatywności są 
dla dziecka informacją, że stawianie pytań i dociekanie jest złe i 
denerwuje innych. To natomiast zamyka drogę do krytycznego 
myślenia. Stanie się w dorosłym życiu biernym odbiorcą 
wykonującym polecenia, często bezmyślnie, bo tak stanowi 
procedura.

Jak wiadomo nie ma rodziców doskonałych. Wszyscy 
popełniamy błędy. Jednak błędy wychowawcze wiążą się z 
problemami naszych dzieci oraz często mają negatywny wpływ na 
ich późniejsze życie. Warto więc zastanowić się, czy nie należy 
wprowadzić zmian w swojej rodzinie.



"Niech żyje bal...", w połowie lutego, w 
n a s z e j  p l a c ó w c e ,  o d b y ł  s i ę  B a l  
Karnawałowy dla dzieci i rodziców. Było 
dużo tańców i zabawy. Oczywiście stroje 
balowe były obowiązkowe. Wszyscy bawili 
się doskonale.

W Karnawale same bale. Jest to czas 
przepełniony muzyką, świetną zabawą, 
gdzie ważnym elementem są bale, 
maskarady i pochody. Dla naszych 
przedszkolaków Bal Karnawałowy to dzień 
wyjątkowy, często wyczekiwany przez 
wiele tygodni. Jest atrakcją bardzo lubianą 
przez dzieci, dostarczającą im wielu 
przeżyć i radości. Tegoroczna zabawa 
karnawałowa odbyła się 27 stycznia, a 

przeprowadzili ją "Czaruś i Kropka". Razem 
z nimi bawiły się nasze przedszkolaki, 
przebrane za postacie z bajek. Wspólna 
zabawa przyniosła wiele radości naszym 
przedszkolakom, spędziły czas w miłej, 
bajecznej atmosferze. Radość dziecka, jego 
uśmiech to dla nas najwyższa ocena i bardzo 
się cieszymy, że udał się nam ten bal. 
Dziękujemy dzieciom i rodzicom za 
zaangażowanie w przygotowanie pięknych 
strojów, słodkiego poczęstunku i prezentów 
dla dzieci.

Zimą korony drzew nie mają liści, ale 
biały puch otula gałęzie niczym pierzynka. 
Wystarczy, że z nieba poprószy śnieg. Takie 
właśnie, zimowe drzewa przygotowali 
podopieczni  z  Placówki  Wsparcia  
Dziennego TPD w Golinie. Wszystkie prace 

wyglądają pięknie. Wykonywaliśmy prace 
plastyczne różnymi technikami. Zimowe 
drzewa malowane folią bąbelkową 
tworzyliśmy po raz pierwszy. Przyroda do 
najlepsza inspiracja.

W Placówce Wsparcia Dziennego TPD w 
Świerznie odbyły się, w ramach projektu "W 
kręgu rodziny", Warsztaty dla rodziców. 
Warsztaty zostały przeprowadzone przez 
p e d a g o g a ,  t e r a p e u t ę  p .  R y s z a r d a  
Jamrożego. Spotkanie było bardzo ciekawe i 

interesujące. Dzięki prowadzącemu 
wszystko odbyło się w miłej atmosferze. 
Rodzice już teraz nie mogą doczekać się 
kolejnej edycji Warsztatów.

Współczesna biżuteria to nie tylko 
metale i kamienie szlachetne, to również 
sznurki, drewniane koraliki, wełna, a 
nawet papier. W naszej placówce 
próbujemy zrobić dla siebie biżuteryjne 
cacka.  Przeglądamy komponenty,  
zapamiętujemy nazwy oraz uczymy się 
bezpiecznie używać narzędzi. Dzięki 
zajęciom budują się dobre relacje 
rówieśnicze. To również wielka radość i 
s a t y s f a k c j a  p o d c z a s  t w o r z e n i a  
oryginalnych i niepowtarzalnych rzeczy.



Dzień Dinozaura to nietypowe święto, 
obchodzone w naszym przedszkolu. 
Dinozaury to stworzenia, które od dawna 
niezwykle  fascynują ,  szczególnie  
najmłodszych. Nie tylko zaskakują swoim 
wyglądem, ale też kryją wiele tajemnic. 
Dlatego 24 lutego obchodziliśmy w 
przedszkolu Dzień Dinozaura. Z tej okazji 
z o r g a n i z o w a l i ś m y  z a j ę c i a ,  k t ó r e  
wprowadziły dzieci w prehistoryczny świat 
i przybliżyły im życie tych wyjątkowych 
gadów. Przedszkolaki dowiedziały się, 
między innymi, jak wyglądały, czym się 
żywiły oraz w jaki sposób prawdopodobnie 
wyginęły. Podczas zajęć dzieci chętnie o 
nich opowiadały, porównywały wygląd 

dinozaurów, określały ich wielkość, 
segregowały je według określonej cechy. Z 
ł a t w o ś c i ą  r o z p o z n a w a ł y  n a z w y  
przyniesionych z domu dinozaurów, dzieląc 
się swoją wiedzą. Nie zabrakło także 
c iekawych zabaw ruchowych oraz  
plastycznych. Dzieci wykonały Jurajski 
P a r k ,  w  s z k l a n y c h  n a c z y n i a c h ,  
wykorzystując różnego rodzaju materiały. 
Dużym zainteresowaniem cieszyła się także 
zabawa badawcza, dzięki której dzieci mogły 
poznać działania wulkanu oraz prowadziły 
wykopaliska. Dzień Dinozaura upłynął 
wszystkim w miłej i radosnej atmosferze.

14 lutego w naszej Placówce odbył się 
Bal Walentynkowy. Wiele radości 
dostarczyła dzieciom możliwość wcielenia 
się w różne postacie bajkowe. Podopieczni 
mogli doświadczyć przyjemnych doznań 
wynikających z udziału we wspólnych 
zabawach i konkursach.

Taniec i śpiew uwolnił z nas hormon 
szczęścia i zredukował stres. Zabawne 
wygibasy na parkiecie rozluźniły  
wychowanków. Tego dnia zostały rozdane 
również kartki walentynkowe, poprzez 
które mogliśmy wyrazić swoje pozytywne 
emocje. Na dzieci czekał poczęstunek.

Mimo ferii luty w naszej placówce był 
bardzo pracowity. Dzieci stawiały się 
codziennie. Frekwencja na zajęciach była 
prawie 100%. Nic tylko się cieszyć. A działo 
się tak: przystąpiliśmy do kolejnego etapu 
Mega Misji, zakwalifikowaliśmy się do 
projektu Dzieciaki  Mleczaki oraz 
zorganizowaliśmy Bajkowe Popołudnie.

Oczywiście nie zabrakło czegoś dla 
podniebienia: wypiekaliśmy pączki i 
faworki oraz przygotowaliśmy pyszną pizzę. 
Jak przystało na koniec ferii zimowych 
wielki wydarzeniem była organizacja Balu 
Karnawałowego. Ferie zakończyliśmy w 
bardzo radosnym nastroju. Pozdrawiamy :)



Do końca 2022 r. Placówka TPD 
Czarnogłowy brała udział w projekcie "Nie 
ma jak w domu", realizowanym w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Zachodniopomorskiego 
2 0 1 4 - 2 0 2 0 ,  f i n a n s o w a n e g o  z  
Europejskiego Funduszu Społecznego. 
Mimo iż program się zakończył, to 
P l a c ó w k a  w  C z a r n o g ł o w a c h  n i e  
zaprzestała swej działalności. I tak jak inne 
Placówki Wsparcia Dziennego TPD pełni 
ważną funkcję opiekuńczo-wychowawczą 
w środowisku wiejskim i jest jedynym 
miejscem, gdzie dzieci mogą spędzać czas 
wolny po zajęciach w szkole. Mogą tutaj 
uzyskać fachową pomoc w nauce, a także 
rozwijać swoje zainteresowania i  
uzdolnienia. Szczególnym zaintere-
sowaniem cieszą się warsztaty malarskie, 

na których uczestnicy poznają różne 
techniki malowania i rozwijają swoją 
kreatywność. W czasie ferii zimowych 
powstały piękne pejzaże i kwiatowe 
bukiety. Upiększą one pomieszczenia 
Gminnego Ośrodka Kultury, w którym 
f u n k c j o n u j e  n a s z a  p l a c ó w k a .  W  
przyszłości planujemy zorganizowanie 
wystawy i wylicytowanie prac na rzecz 
organizacji ciekawych wydarzeń w naszej 
placówce. Czas ferii nie sprzyjał rekreacji 
na świeżym powietrzu. Większość zajęć 
odbywała się w pomieszczeniach placówki. 
D z i ę k u j e m y  U r z ę d o w i  G m i n y  w  
Przybiernowie za zorganizowanie bardzo 
ciekawych zajęć z robotyki. Teraz czekamy 
na wiosnę.
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